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kow sk im  zak ładzie  karnym , oraz bunt w ięźn iów  
w  w ięz ien iu  w  Z łoczow ie.

W ięz ien ie  z łoczow sk iego  sądu obw odow ego jest  
um ieszczone w m urach starego  zam ku, który  leż y  
poza obrębem  m iasta  i  stan ow i ze  sw oim i podm u­
row anym i w ałam i jeszcze  dziś m ałą w arow nię. D n ia  
8 bm. o god zin ie  pół do dziew iątej w ieczorem  are- 
sz tan c i rozp oczęli naraz w e w szy stk ich  kaźn iach  
w yłam yw ać drzw i celi, b ić  szyb y  i n iszczy ć  sp rzęty  
D ozorcy m u sie li cofnąć s ię  na dz ied zin iec  i  obsa­
dzili tam bramy, chcąc przeszkodzić u cieczce  w ięź ­
niów . W  czasie  tum ultu zraniono lekko jednego  
z dozorców. W  tej ch w ili przybyło zaw ezw an e pół 
kom panii w ojska, a w k roczyw szy  na dzied zin iec  
w ezw ało  zbuntow anych  do spokoju. W  odpow iedzi na  
to posypał s ię  na  żo łn ierzy  grad kam ien i i odłam ków  
z ceg ie ł. W ów czas w ojsko dało k ilk a  pojedynczych  
strza łów , które zran iły  ciężk o  jednego w ięźn ia , 
a dw óch lek ko. D opiero około północy przyw ró­
cono spokój. O pornych skuto  i zaprow adzono na- 
pow rót do cel, pon iew aż zaś w ięk sza  część  drzw i 
na korytarzach  i w  kaźn iach  zosta ła  w yłam aną, 
w ojsko strzeg ło  gm achu w ięzien n ego  przez ca łą  noc.

D o z łoczow sk iego  w ięz ien ia  przeznaczają  za­
zw yczaj najoporn iejsze jednostk i, rekrutujące s ię  
z szum ow in społecznych  najgorszego  gatunku, 
które d la braku m iejsca n ie  m ogą być pom ieszczone  
w  karnych  zakładach  lw ow sk ich . W ięźn io w ie  ci 
staw ia ją  zaw sze  najrozm aitsze żądania, o ile  mo­
żn ości sp ełn ian e  lub n iesp ełn ian e  przez zarząd, 
stąd  c iąg le  pow stają  tam  rew olty, z k tórych  n a j­
groźn iejszą  była  op isana pow yżej, spow odow ana  
podobno złym  w iktem  i surow ością  dozorców. M usi 
tam  jednak w ięźniom  być rzeczyw iśc ie  źle , jeśli, 
w iedząc doskonale o sk utk ach  sw ojego  n iep osłu ­
szeń stw a , buntują się.

N a ilu stra cy i naszej p rzed staw iona  je st  chw ila , 
kiedy żo łn ierze dają ogn ia  do zgrom adzonych na  
dziedzińcu w ięźn iów .

~ .Piąty złotko kręgu sokolego w Brodach:

Bunt więźniów w więzieniu złoczowshiem.
N ie  najlepsza  jest dola w ięźn iów , przebyw ają­

cych w  w ięzien iach  ga licy jsk ich . Z achodzą tam w y ­
padki, k tóre w skazują  na zupełną n iezrozum iałość  
celu  w ięz ień  przez w ładze. B oć w ięz ien ie  ma być

Ć w iczenia  w oln e zastęp ów  sokolich  na boiskn.

nie ty lko  karą, ale ma być takie, aby w  w ięźn iu  
obudziło poczucie jego  godności osobistej, poczucie, 
że lepiej je s t  żyć dobrze i dobrze postępow ać, an i­
żeli upraw iać zbrodniczy proceder. W  ubiegłym  
tygodn iu  m ieliśm y aż dw a tak ie  w ypadki, a m ia­
now icie  p ow ieszen ie  s ię  w ięźn ia  G uziana w kra­

Bunt w ięźniów  w w ięzien iu  z łoczow sk iem : W ojsko ataku je zbuntow anych  w ięźn iów  na dziedzińcu  w ięzien n ym


